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Wiadomości zagraniczne. 


|tw cya, 

> * Z=Paryże, dnia. 8. Marca, « 
Okręty liniowe „Nestor“, „Miasto Marsy= 

liat i „„Ścypio** wypłynęły dn. 5. b. m. z Tu- 

łonu do Algieru w celu przewiezienia do Fran- 


. cyi regimentów, przeznaczonych do wyprawy 


przeciw Maskarze. Messager czyni nad tém 


doniesieniem takową uwagę: Adjutant Mini. - 


sua wojny, Pan Delarue, przybędzie przed 
temi trzema okrętami do Afrykę Wypłynął 
on z Tulonu w nocy z dn-2. na 3. na okręcie 
parowym „Castor“,  Polecono: ni „poczynić 


wspólnie z Gubernatorem stósowne przy“ 


gotowania, aby wojsko z wyprawy przeciw 
Maskarze po tych porozdzielać miejscach, któ- 
re obecnie zajęte są przez. pułki, mające 
wracać do Francyi, Głoszą także, że kompa- 
nie, złożone zi karze ulegających Żołnierzy, 
mają być na powrót sprowadzone, i tymcza- 
sowo w Korsyce na ląd wysadzone. — Wspo: 
imniane trzy okręty liniowe przeznaczono do 
przewiezienia tego wojska. Odwołanie owych 
pułków będzie zapewne Marszałkowi Clau. 


zelowi bardzo nieprzyjemne, ile że jeszcze 


zamyślął przedsięwziąść wyprawy przeciw Co- 
leahowi i Midyanie, Srodki takowe miano po- 


czynić, jak głoszą, w skutek przełożeń Anglii, 
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Ry Z 


JK 67. — W Sobotę dnia 19. Marca 1 


Lutego w Durango. 


8360. 


W processie względem zamiaru skrytobój- 
czego na drodze. do Neuilly,  uwikłało. się 
w ogóle 13 osób, a między temi i Wiktor 


Boireau, skazany już z pówodu processu Fie- 


schiego na zoletnie uwięzienie. OE 
Donoszą z Bajonny pod dn, 3. b. Das Gló- 
wna kwatera Don Carlosa była jeszcze -d. 29; 
Karoliści mieli zaraz po 
zajęciu Pfencyi opanować mały okop prze 
Po cale 2 Angielski Kapitan Joha Wil- 
kinson, który przeszedł na stronę Karolistów, 
otrzymał od Don Carlosa patent ña Kapitana 
przy legionie angielskim, tworzonym o 
gów z legionu Generała Evansas Listy z Eli- 


: sondy zapewniają, że i-Krystynowie dumami 


zbiegają i w -szeregi Karolistów wstępują; 
zdaje się, Że zbiegostwo bez „czujności ofice» 
rów jeszczeby się bardziej zagęściło , dla czego 


także najodleglejsze stanowiska obsadzone by: i 
wają pewnemi ludźmi legionu posiłkowego — 


S. ; ž 
i pesetorami albo karabinierami. Cordoya 


zgromadza swe główne siły pod Pampeloną, : 


obsadził on Los Berrios, Huarte, Villalbę 


i inne punkta. Algierski legion stoi w Enguis 


Silvesi i w dolinie Erros Don Leon Iriarte 
trzymany bywa na wodzy „przez Generalnego 
Kommerdanta Nawarry, który go ZS 0ZDICE 
pam 9 2... - 
Słychać, iż doktrynerowie ris 2 BIEŻ 
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szcze czynić w Izbie Deputowanych interpe- 
lacye nowym Ministrom, i że mianowicie 
chcą żądać od P, Thiers wyraźnego oświad. 
czenia względem 3, lub 4 ważnych przedmio- 
tów ogólnćj polityki, Odpowidź Prezesa Ra- 
dy rozstrzygnie, czyli stronnictwo doktryner- 
skie ma wspierać nowe ministeryum , lub na- 
leżeć do oppozycyi. R 

Rząd ma wkrótce wysłać tajnego ajenta do 


Londynu, z poleceniem naraczenia sig z Lore. 


dem Palmerston i Generałem Sebastiani, i u. 


dania się potem do Zjednoczonych Stanów. 


` północnej Ameryki, ! 

W miejsce Pana Passy, obrano dziś Pena 
Calmon Prezesem Generalnej Kommissyi buds 
Żetowćj Izby Deputowanych, 

Panowie + Pelet, Passy i Sauzet nie przyję- 
li 12,000 franków, które każdy nowy Minister 
zwykł otrzymywać na wydatki pierwszego swe- 
go urządzenia. 

Journal du Commerce pisze: „Od kil 
ku dni pracuje Pan Humann przed południem 
w Ministerstwie Skarbu, Wczoraj bawił tam 
od godziny Trstćj do 3cićj. Przypomnieć wy. 
pada, iż Hrabia Argout obejmując Minister . 
stwo Skarbu oświadczył, iż polega na doświad 
czeniu i pomocy swego poprzednika,* 


Według budżetu na rok 1837. wojsko lado- 


we Francuzkie wynosić ma 311,583 ludzi i 
56,690 koni, to jest: w kraju 287,141 ludzi 
i 51,276 koni, w .Ankonie 1,522 ludzi, w po- 
siadłościach afrykańskich 22,920 ludzi i 5,414 
koni. Wydatki na to wojsko wyrachowano 
w ilości*228,420,000 franków. 

Minister marynarki wyznączył 100,000 fran, 
nagrody dla tego, kto doniesie o brygu Lil- 
loise, o którem nie ma żadnej wiadomości od 
roku 1833, ` 

Ska Lon askaren, 
Z Londynu, dnia 8. Marca, 

Kuryer powiada,.Że w Lizbonie obecnie 


oczy wszystkich zwrócone są na Pana Caryal-. 


hę, jako jedynego męża, który jest zdolny za- 
chować Portugalią od publicznego bankructwa. 
Standard twierdzi, że także Pana Oliverrę 
wymieniają jako domniemanego następcę tera: 
źnićjszego Ministra Skarbu, Pana Catnposa. 
„Trzćj radykaliści Hume, Grote i Roebuch 
byli jedynymi członkami Izby niższej, co 
zwiększenia siły morskiej nie pochwalali, cho- 
ciaż mu się nie zupełnie opierali, Pan Grote 
sądził, Że środek takowy tak jest dalekim od 
zapobieżenia, wojnie, iż owszem, jak tok his 
storyi okazuje, zawsze do oburzenia i kroków 
nieprzyjacielskich doprowadził, i w tem tylko 
niejakie zaspokojenie znajdował, że Wice Pre. 
zes Izby Skarbowej, Pan Labouchere, w cią: 


gu rozpraw zapwniał, Że teraźnićjsze wzmó+ 
enienie marynarki nie ma być ciągłćm, ‘Pan 


Roebuch sądził być wprawdzie rzeczą nieus 


chronną, że Rossya Konstantynopol zajmie 
i Anglią z morza czarnego zupełnie wyklu- 
czy, jeśli rząd innych się nie chwyci środków, 
nie chciał jednak, Żeby Anglia z swoją siłą 
morską do zamiarów Rossyi się mieszała i 
wszystko tylko w tym czyniła celu, aby równae 
wagę europejską utrzymać, lecz jedynym ce- 
lem, do którego potęgi swćj użyć powinna, 
byłoby karcenie jawnego znieważenia i opie- 
ka handlu angielskiego. — Pan Robinson iKa- 
pitan Pechell mówili z zapalczywością za pa- 
większeniem marynarki, < 

Król Jmóć otrzymał niedawno w podarunku 
od Imana w Muskat okręt liniowy, wybudo- 
wany w majętnościach jego przy brzegu pół- 
nocno wschodnim Afryki, na wzór okrętu 
kompanii wschodnio -jodyjskiej, Okręt ten 
Nazywa się Liverpool, i ma otwory na 74 dział, 
Sprowadził go do Anglii pewny Kapitan kom- 
panii wschodnio - jndyjskiej; płynąc przewyż- 
szył w szybkości wszystkie okręty, które 
spotkał, z 


A bsta d 7 
Z Wiednia, dnia 9. Marca, 
'Od 6 doi już przebywają wychodzcy polscy 
Zz Krakowa tłumnie ścieszkami i pobocznemi 
drogami Dunaj pod Krems i Langenlois. Pro. 
wadżzą ich w krytych brykach do Tryestu a 
rząd nasz wszystkie ich potrzeby: zaspakaja, 
Z Petersburga donoszą, Że N. Gesarzowa 


rossyjska w skutek zasłabienia pozbawioną zos“ 


stała nadziei pomnożenia swćj najdostojniej- 
szćj rodziny nowym plemiennikiem. < 
$ (Gaz. Wrocławska: ) 

$Szwajcarya. ś 

Gazeta polityczna Monachijska pi. 
sze 2 Bernu z d. 2. Marca: Dowiadujemy się 
z okolicy bazylęjskiej że rząd tameczny, oba- 
wiając się o swój byt i zamachu, ktory co 
chwila mu zagraża, przedsiębierze środki dla 
swego bezpieczeństwa i bojaźliwie czuwa nad 
zabiegami istniejącego tamže stronnictwa i ma- 
jącego plan, połączenia okolicy z pograni- 
cznym kantonem, Urzędnicy nowćj rzeczy- 
pospolitej nie przestają się żyć w najohydniej- 
szy sposob w pismach publicznych, i dowodzą 
przez to jak najjaśniej, jak ten utwór konfede- 
racyi jest już całkiem nadwątlony i zniweczo. 
ny Zatamowanie związków handlowych cią- 
gle się jeszcze- z strony Francyi utrzymuje, 
mimo tylu reklamacyj, 
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Rozmaite wiadomości. 

Pan Hrabia E. Raczyński, który w każdym 
niemal roku literaturę polską- wydawaniem 
pomników dawniejszej literatury 1 dziejów na: 
szych zbogaca, i do tulu już położonych dla 
współziomków zasług coraz nowe przydawa, 
wydał znowu w tych dniach Pamiętniki 
Jana Chryzostoma Paska, żyjącego pod 
trzema Królami polskimi: Janem Kazimie- 
rzem, Michałem Korybutem i Janem LII, 
Śmiało twierdzić możemy, Że historyczna li- 
teratura nasza nic podobnego dotąd nie posia- 
dała: Pasek bowiem w Pamiętnikach swoich 
więcćj jest niż prostym kronikarzem. Nie 
opowiada, jak drudzy, zdarzeń i czynów 
z słyszenia ale przywodzi tylko to, na co wła- 
snémi oczyma patrzał, lub czego sam był 
uczestnikiem. Do tego, pisząc raczćj własną 
biografią, niż dzieje krajowe wziera głębićj 
w życie domowe i publiczne naszych ojców 
i maluje w żywych kolorach rysy ich cnót 
i wad publicznych i-domowych, którychbyśmy 
nadaremnie w najlepszych historykach naszych 
z tej epoki, jakoto w Kochowskim, Ruda- 
wskim, Twardowskim i innych szukałi, Do 
tych zalet Pamiętników Paska przydać jeszcze 
należy inne, niemnićj zajmujące czytających, 
jakoto: humorystyczność w opowiadaniu, któ: 
ra i najzimniejszćj krwi czytelnika do śmiechu 
pobudza; prawdziwie polskie zwroty i sposoby 
mówienia, których w najlepszych nawet dzi- 
siejszych prozaikach naszych nie dostrzegamy, 
i Dzieła tego nader interessującego, zło- 
Żonego z 22 Ściśle drukowanych arkuszy, na 
pięknym papierze, kosztuje exemplarz 10 złp. 
Sprzedażą trudni się księgarnia Elejnego. — 


"Na probę stylu i ujmującej rubaszności Paska 


kladziemy tu dwa małe wyciągi z Pamiętni. 
ków jego. — W czasie gdy Czarniecki z woj 


~ skiem- polskiem w Danii się znajdował, wye 


stał Paska do Jutlandyi, aby w prowincyi tćj 
podatki na rzecz wojska polskiego wybierał. 
Pasek opisuje w ten sposób swoją missyą: 
„Przyjechąwszy tam, uczyniłem jakobym nie 
umiał po łacinie; pokazałem assygnocyą kome 
missarską; pytają mię: „kann er deutsch?« 
odpowiem: „nix.« Ledwo nie poszaleli plu- 
dracy od frasunku, Że się ze mną zinówić nie 
mogli. Cokolwiek do mnie mówią, to ja tylko 
odpowiadam: a Przyprowadzili jedne- 
3 po włosku; ten mi ta: „„Ita- 
liano parla?“ Ja: „nix.« Pytają o sobie 
każesz dać jeść?“ to ja poe 
Pytają; dco będziesz pił?“ „Geld,“ Nare- 
szcie proszą, Żeby na nich nie nagle następo- 
wać o pieniądze, ja mówiłem: „Geldi Gdy 


> 


staremu: „Geld.* 


zaś najczęścićj po łacinie do mnie mówili, 2e 
to Polakom język zwyczajny, przyprowadzili 


mi zatem ślachcica, który tam blisko mieszkał: ` 


i różnie peregrynował, aby się mógł jako- 
kolwiek ze mną porozumieć; mówi tedy do. 

manie: „igo saluto Dominationem Vestram.“ 
ja odpowiadam: „Geld,“ Mówi: „Parla lin- 
gua francesca?“ „Geld.“ "Mówi: „Parla ita- 
liano?“ „Geld,“ Rzekł więc do nich, „ża- 
dnego języka nie rozumie«; a posiedziawszy 
trochę, pojechał. On: w srogićm myśleniu; 
a było tego przez cały dzień. Już mieli do 
brandenburskiego wojska posłać, dla najęcia 
kogo do rozmowy ze mną i już się jeden goe 
tował jechać. Tymczasem nazajutrz zrana 
przynieśli mi w podarunku łososia Żywego 
wielkiego w wannie, wołu karmnego i jelenia 
także Żywego , chowanego, na powrozie przy- 
prowadzili, a przytem w kubku sto bitych ta- 
jarów, (ponieważ widzieli, że żadnym języ- . 
kiem nie mogli mię zażyć), mówiąc językiem 
krajowym: -„przynieślismy podarunek.« [Do- 
pierom ja do nich przemówił, skazując na ów 
kubek z talarami. „Oŭ jest“ — rzekłem po 
łacinie — „moich Życzeń tłumacz: Kiedy 
to pludracy skoczą od radości, kiedy się po- 
ćzną rzechotać, obłapiać mię; kiedy to sko- 
czą na miasto, powiadając, że przemówił nasz 


pan; nuż gonić owego, co już był wyjechał 


po tłumacza; dopieroż się rozmawiać, dopie- 

roż dyszkurować; popili się pludracy na ów: 
smiech“ i te d. — W innem miejscu opowia- 

da Pasek tak o wojsku Montekukulego, które - 
razem z wojskiem polskiem wyprawę duńską 
odbyło: „I to dziwna, Że w kraju tak obfitym, 
gdzie u nas wszystkiego -było pełno, a onë ` 
(wojsko Montekukulego) tydzień na miejscu 
postali, to zaraz do nas po kweście Żony swe 
przysłali, Przyszła kobietka nadobaa, młoda, 
a chuda jakoby z najcięższego oblężenia; zbli. 
Żywszy się do szałasu taką prawiła oracyą: 
„Mospan Holak, daj troszki kleb, będziem to. 
bie koszul uszyć.** Spojrzawszy na ową nę- 
dzną, to się musiało dadź jałmużcę; komu 
też potrzeba było koszule szyć, to szyła i ty- 
dzień i dwie niedziele; jakoż nie trudno była 
o płótno, a uszyć nie miał kto, bośmy .Ț 
w wojsku mieli tylko jednę kobietę trębaczkę; > 
z tej racyi była tedy z nich wygoda. Jak 
się zaś mężowie nie mogli ich doczekać, to 
przyszli je szukać od szażasu do szałasu ; skoro. 

znaleźli, to je wzięli z sobą, podziękowawszy, 

że je przeżywiono; jeżeli tćż jeszcze która była 

potrzebna, Że koszul nie doszyła, to jeno było 

dać mężowi sucharów, to poszedł, zostawi. 

wszy żonę na dalszy czas, a sam do niej 


madchodził czasami. Z tych małp niejedna 


- 


tak się bawi przez dwie. niedziele, że ich 
zaś magis MIZERA A 


binowa w powiecie Wągrowieckim położo- 
nych, na trzy lata od'.$w, Jana 1836, począw= 
szy aż do tegoż dnia 1839. został termin na 


przed Ur, Ulrich Konśyliarzem Sądu Ziemiań- 
skiego w Izbie instrukcyjnej wyznaezony, -ga 
który dzierzawienia ochotę mających z tem 
oznajmieniem wzywamy, że warunki dzierza- 
wne w Registraturze: naszej preepzane być 
mogą. - 


Królewski Główny Sąd Ziemiański. 


mój w Poznaniu zupełnie, i polecam z tego 


{ Ì = 


ab a bom + 35 


OBWIESZCZENIE, 
Celem wydzierzawienia dóbr Gącza i Sar- 


wnie na dniu 
dzień 14: Maja r. bo. 


Bydgoszcz; dnia 3, Marca 1836. 


j ; 
Rodwańskim (w kraju pi 
nowicie w powiecie Gnieźnieńskim, to jest): 
Kaźmierz Rodwańęki jako synowiec przypada- 
jącą summę złt. pol, 22,500 ma jego osobę tęż 
kwotę cedowałw dniu 16/28. Listopada 1835.r. 
Panu Maciejowi Miączyńskiemu,— Gdy prze: 


to-cessya ta jako przeciwną prawu; urzędo: 
18. Lutego. 


1. Marca 
byłą uznaną przez ab "Ur. Kaźinierza Rod- 
wańskiego została, w przedmiocie którym kro- 
ki prawne przedsięwzięte są. 
zatem tak właścicieli dóbr na których lokowana 
jest summa jako i inne aby z Panem Mią- 
czyńskim w Żadne układy nie wchodzili, 

W Płonsku, dnia 3. Marca 1836. 


skim będącej, a mia. 


r. b, odwołaną i za nie« 


— Ostrzegam 


Schwartz. 


Z końcem bieżącego miesiąca znoszę handel 


powodu powtórnie zapasy moje win węgier« A Tal, 
skich w butelkach za ceny bardzo pomierne. Fszenica. a I 
Zarazem upraszam wsżystkich mających do Żyto. « èa — 
moie jakowe prelensye, aby się do tego czasu Jęczmień o » — 
-o zapłatę do mnie zgłosili. Podobnież vpra« Owies. « „, — 
szam i JJ. PP. Debitorów moich, aby się do Tatarka o w- — 
tego samego czasu z swych względem mnie Groch. CR 
powinności także wyzpć raczyli. _,/.//. -Ziemiaki , e — 
Poznań, dnia 15. Marca 1836. iana cemar a 
C.Senftleb en. „Aro fie > — 

TER z „mocy urzędowej plenipotencyi 1200 ff. . ». 4 


zawiadomia, iż sukcessor massy po Grzegorzu Masła garniec 1 


1 


będą mieli kazanie 


POI mamamana ZYWO ZZOZ T 


"Nazwy kościołów: 


chło- 
pców: 


W kościele katedralnym |X. Wik. Taszarski X, Multyszewski seb 


 prrodycładnii | Ą popołudniu. 


Tamże dnia 25, Marea - Kan, Jabezyński. 
WW kościele farny m$. Ma- 


AT Magdaleny“ , . „ | -Dz Wroblewski] - Mass. Zejlandt 1 
AA ZA © - Mans. ZAL, - Kom. Baryicki 4 
; RAM dnia 25, Marca dito i 
Bernardynów: « .. - Mans. Hólzmann| — 
«Parafia Sgo Marcina) a - Prob, komik — 2 
Franciszkanów . » 5 - Diac, Koziorowski — i == 
(Parafia Sgo Rocha) . . — | Sna 
Tamżesdna 25. Marca ód Akoliński $ 
Dominikanów . = Przeor Scholz — = 
Tamże dnia 25, Marca „| = Tomaszewski $ $ 
VY klaszt, siostr miłosierdzia Kler. Piotrowicz | . = m 
Tamże, dnia 25. Marca - Szymkiewicz 


W ewangelickim Ś. Piotra | Rad. Kons. Diitschke 


W ewangelickim $. Krzyża | Pastor Friedrich |Supexińt, Fischer 
VV kościele garnizonowym Past. dyw. Moyer | ? 


Égre 
8 
25 
22 
15 
28 
2 


„AT 


są 


20 


ten. 


NET 
AMR 


„ma 
= E 


1836. 
do Tal. 


yć „Marca 1836, 1950: E 


| urodziło się 
Drea E 

- płci | pł 
- 


T 


dzie- 
wezat, 


ZANE 


płci 


żeńsk. 


IANA 


| 


T 
sa 
| 
| 
1 2E 


i 


MY niedzielę dnia 20. Marca 1836, r, W ciągu tygodnia od dnia 11, aż do 
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ESTETYCE DE ZEE ETEN ZESZYT 
Ceny zboźa na Pruską miarę i wagę 

". w Poznaniu. 
Dnia 16, Marca 
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